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Nasza misya kulturaina. ' Prawicowy gabinet zatwierdzony! 


Lwów, 24. czerwca. P. Władysław Grabski premierem! 
hz I - i AW. s 
Ok 6 |od noni — - | Warszawa, 24. czerwca. Kierowaik ministerstwa spraw wewnętrznyci 
złomej natu y- Cywilizacyjny rozwój ludzkości,| Telet} (m) P. Władysław Grabski jest wielkim | Nenya prokurator sadu najwytszego. 
który śledzimy głównie W świecie pojęś oderwa- ryzykamtem: Móg! ta stwiendłzóć każdy, który śle- Ka; 2 T E s4 gen, s 
uych, moralności, sprawiedliwości, religii i nauki, |4zW działalność tego potyka na stanowisku mimi- poc: L zet c 
— dokonywai się równolegle do stopniowych zdo- |Stra skarbu. O ite jednak eksperymenta skarbowe X a EO ZE ŚLE Tołłoczko. 
byczy technicznych, które przeobrażały codzien- |P. Grabskiego atakowane przeważni: przez Ma- ; Boi — Sliwiński, 
ne obyczaje i umożliwiały przenikanie wielkich |łopolskę brame były ze wzgłędów dzielnicowych 2: Roboty publiczne — Narutowicz, profesor w 
prądów w szerokie rzesze. w obronę: przez innie dzielnice, dopawiąc się w rychu. 
Dziś jest prawda, bijęcą w oczy, że Połska| krytyce małopołskiej amknozyi, powodowarej a — Łopuszański. 
wrócić musi do swej dawnej misyi dziejowej, stąć| krzywdzącą wymianą koron, o tyłe posunięcia po SĘ - prof. Bujak. 
się pionierką kultury zachodniej na Wschodzie I. |lityczne p. Grabskiego nie mogą już liczyć na tę ów p zdrowia — dr. Chodźko. 
uropy. samą opiekę. Tej prostej rzeczy p. Władysław ORzet Wi ministerstwa przentysłu i handlu — 
Stanowiło to dla niej nie jakiś dowolnie wy- | Grabski nie da » i zaryzykował for że ej mil a 
brany program lecz życiową konieczność która chy |WOWegO rzą swoim przewodnictwem. ię i . 
ba dlatego z tak żywiołowym naciskiem jej się j Choć p. Grabski okazał jeszcze ma tyle tsesa] pyg Aa LE Ski yacał. 
narzuca, że tkwi w naturze, w położeniu geografi- |że przyjąwszy odpowiekliałuą misyę tworzenia | 3 p y pruskiej — vacat 
snem, we właściwościach przyrodzonych kraju |Tządu rówynoczaśmie wystąpił z klubu poselskiego Gabiqget w powyższym składzie został przez 
I jega mieszkańców. Z. L. N. to jednak wieke mu to nie pomoglo. Lu. Naczelnika Pafstwa wczoraj w nocy zatwierdzony, 
Ażeby spełnić tę misye stanowiącą dla niej, dowcy obu odłan;iów Płastowcy i Wyzwołeute, N. 'Faktycznych ministrów w gabinecie p. Qrabskiego 
zresztą warunek istnienia, musi przedewszystkiem ;P. R., P. P. S., Stapińczycy, nfetyfko odmówili mu jest M, kierowników. jest 4, wakują trzy minister- 
sama stać się ogniskiem kultury zachodniej, a za- swojego poparcia a'e zapowiodziełi nałostrzejszą S7W% — gabinet jest więc n'ezupelny, Program po 
tem podtrzymać, rozwinać i spotęzować do miary |*pozycyę w Sejmie. Opozycyja ta dyspomująca 182 lityczny p. „Grabskiego zaopatrzyć należy wobec 
współczesnych wymagań te tradycye i te aechy głosami test zbyt poważną siłą aby jakikohwiek tego szeregiem znaków zapytania. Z jakim nieby- 
obyczajowe, które jej istnienie, rozwój i wpływ wa rząd mógł ją sobie bagatel'zować, tem bardziej, że | 20M p śśpiechem p. Grabski dężył do formowa. 
runicowaty. |p. Gnabski żywi ambicyę współpracy ze Sejmem |7% gabinetu stwierdza fakt, że szereg ministerstw 
Kultwra europejska ucierpiała skutkiem wol-|-— i jak oświadczył Waszemu korespondan owi — POR A ty Iko kierownikami, a stało się to kome. 
ny. Nietytko rozwój jej został zahamowany, lecz uważać pragnłe uchwały Seimu zı dyrektywę | 710 7 tei Przyczyny, ponieważ dotąd nie mógł o- 


oofnęta się wstecz przez zniszczenie zasobów i sił, | da słebie. ko sA A ROZ ` o 
E WRAK e ministra sprawiedliwości proponował p. Grabski 
> i p. Wróblewskiego, prof, Uniwersytetu Jagiełoń. 


Min sterstwo pracy — vacat, 


zerwanie tych stosunków. które dła niej dźwignię SKŁAD NOWEGO RZĄDU, skiego do którego telegrafowano, dotychczas jed 
stanowiły. À } P } nak od Wróblewskiego p. Grabski odpowiedzi nia 

Gdy na zachodzie Europy nastąpiło uwstecz- | przedstawia się jak następuje: . otrzymał. Minister spraw wewnętrznych Wojcie- 
nienie kultury, na wschodzie dokonała się jej za- Prezes ministrów i minister skarbu — Włady- chowski otrzymał od p. Grabskiego propozycyę 
głada. sław Grabski. objęcia stanow skd generalnego konirołora admi. 


Rosya obecna jest krajem zdziczałym w peł. Sprawy zagraniczne — ks. Eustachy. Sapieha, 
nem znaczeniu tego wyrazu. — Wyłludnione i w | poseł polski w Londynie. 
ruinę zapadające miasta, zniszczone komunikacye, 
zanik przemysłu i handlu, rolnictwo cofnięte do 
uajpterwotniejszych form, upadek prasy i zupełne 
ustanie działalności wydawniczej (nie drukuje się 


T RZE 
4 GA a 8 o 
Żadnych książek) Śmiertelność taka, jak u dzikich| BAJ = « | 38 4 
wymierających plemion — wszystko to Sympto- 
maty, nie pozostawiające żadnych wątpliwości. — 
Polska postawiona nad krawędzią tej przepaści. EE) 


albo się w nią stoczy i stanie się przedsionkiem 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


nistracyi państwa, Stanowisko to ma być utworzo« 
te przy prezydymm rady ministrów. 
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Str. 2 


wśchodnio-europejskiego pustkowia, albo skupi 1) 
spotęguje swe sily do majwyższego natężenia, by; 
siebte i europejską cywilizacyę od zagłady ratom| 
wać. 

Polską musi się dźwignąć z zastoju į stać się; 
aowoczesneii kulturalnem państwem. 
wszystkiem jednak musi stworzyć u siebie te ma- 
teryalne warunki, bez których o cywilizowanem 
Życiu dzisiaj mowy być nie może, 

Wskazemy niektón: z nich, bardzo pospolitej 
matury, lecz bardzo zasadniczej wagi. 

Narodem kulturalnym nie może być naród 
brudny. Bez mydła, bez prania biekzny nie ma 
mowy o mowoczesnej cywilizacyi. Lud, który się 
nie myje, nie kąpie, nie zmienia koszuli — nie be- 
dzie demokracyą tyłko dziczą niezałeżiie od tego, 
czy posiada sześcioprzymiotnikowe prawo wybor- 
cze czy nie. Będzie on pastwą wszełkich epidemii, 
śmiertelność będzie przewyższała przyrost natu- 
rainy, a „morowe powietrze“ będzie wyludniało 
miasta, łak w wiekach średnich. W walce z ni- 
<zczącemi potęgami przyrody czystość jest dziś 
majpotężniejszą bronią i nie wilki i dziki, lecz wszy 
i inne robactwo są najgroźniejszymi dziś wrogami 
gatunku ludzkiego, 

Póki mydło nie stanie się znów tanim, doste- 
pnymm dla. wszystkich towarem, póty o kulturze 
kraj mie będzie można mówić poważnie, — W 
związku z tem pozostaje taniość opału, płótna i 
perkalu. Chcąc nieść cywilizacyę ma wschodnie 
kresy, musimy tam IŚĆ nie z hasłami i ideami, — 
leez z mydłem i bielizną, Dziś pomaga nam w spel 
nieniu tej misy Czerwony Krzyż amerykański, 
będzie to jednak przekreślen'em AEA | je- 
sh zechcemy Stale stę nim wyręczać i pozwolimy 
na to, by Polskę — jak jakś dziki kraj — myła i 
kapala republika transatłantycka. 

Drugą nie mniej ważną sprawa kulturalna 'est' 
sprawa mieszkantbwa. Kultura zachodnia znajdu- 


dzinnem, domowem. W Ameryce i Anglii każdy | 
robotnik wawet dążył do tego, by mieć własny 


domek. Na zachodzie Europy każda, nawgt naj- 


biedniejsza rodzina miała własne mieszkanie. U| 
nas ludność robotnicza mieszkała „kątem“ po ki!-- 
ka rodzia w jednej norze wspólnej, w której stąd 
naturalnie ani o czystości, ani o spokoju, an* a ja- 
kiemkolwiek hygienicznem i morałnem wychowa- 
miu dzieci mowy być nie inogło. 

Teraz skutkiem wciąż wzmagającej się nędzy 
mieszkaniowej dochodzimy do tego, że i inteligen- 
cya mieszka „kątem“ po kilka rodzin w jednem 
m eszkan'u. Grozi ty powszechnym upadkiem oby- |; 
czajów, rozprzężeniem Życia rodzinnego i zani- 
kiem Życia umysłowego. W ciasnocie mie można 
żyć zgodme, myśleć spokojnie i trzeźwo, kształcić 
się i rozwħać zdrowo, — Człowiek, niemający 
własnego gniazda w któremby znalazł spokój i 
wytohniemie po pracy,. zakosztował rodzinnego 
szczęścia, rozwijał swoje ludzkię uczucia rodzin- 
ne, nie może wnieść w życie publiczne zrównowa 
żomych nerwów, jasnych poglądów, twórczych 
dążeń. Staje się małkontentem organicznym, ży- 
wiołem złudowym, zam'ast być pełną ludzką indy 
widialmością. — Nie mówię już specyalnie o zgub- 
nym wpływie ułicy na rozwój uałodego pokolenia 
i o demoralrzcjącem działaniu Szynku i knajpy na 
pokolenie starsze. 

Im więcej zbudujemy domów, tem więcej wię- 
zień będzie można skasować. Im mniej ludzi przez 
brak domowego ogniska, koczować będzie po zauł- 
kach uic, tem rmiej roboty będzie miała policya i 
żandarmerya. Moralność jest cszczzędnością, tak 
jak czystość jest zdrowiem, 


Przede» | 


interes można załatwić 
je najcharakierystyczniejszy wyraz w życiu ro- wszystko kupić i sprzedać przez lsty i ogłosze- | 


„IAZEJTA WIECZORNA”. 


przed słotą i zimnem. Wszelka cywiłliZacya tkwi 
korzeniem w żŻyc:u rodzinnem, które zaczęło sią 
wraz z życiem astadłem. 

. Brak mieszkań jest po wojnie ozólno-europel- 
ską plagą, ale nie ma kraju cywilizowanego, któe 
ryby ją przyjmował oboięgtnie a nie bronił się przed 
nią jak przed tyfwseyn plamistym. 

U nas poprzestaje się na tem, że chcąc jed- 
nych pomieścić, innych wyrzuca się na bruk, Rząd 
zamiast wznosłć dla siebie i swych urzędów wta- 
Sne budynki, odbiera |Iudmości te Ściany ł dachy, 
w których słę chroniła i gnieździła coraz ciaśniej, 
uciekając z rosyjskiego piekła. Musimy jeszcze 
wycofać z dalekiej <bczyzny: różnych polskich tu- 
laczy, jeńców, zakładników, reemigrantów — 
gdz e ich pomieścimy? Polska to nie Arabia, gdzie 
namiot przenośny wystarczy. Zresztą Arabowie 
nie mają pretensyi do zachodniej cywilizacy!, 

Nieodłączną cechą współczesnej kultury jest 
rozwój komunikacyi. Debre drogi, gęsta sieć ko- 
lejowa, szybkie, tanie i szeroko rozgałęzione po- 
czty, telegrafy i telefony są warunkiem funkcyo- 
nowania nowoczesnej machiny państwowej i roZ- 
woju życia społecznego ma xnodlę europejska. Do- 
bre komumikacye są niezbędne dla krąż nia towa- 
rów i prom emiowania myśli. Bez dcbrych komu- 
nikacyj an: krajem Sprężyście rządzić nie można, 
ani tem mniej naród sam: się rządzić nie może, T0» 
rozugniewać się zę sobą, jednoczyć się dla zbioro- 
wej akcyi politycznej, społecznej czy gcspodar- 
czej. Nie można też swej prodiikcy» i swego han- 
dłu wprowadzić na cywilizowane nowoczesne to- 
ry. Im gorsze komunikacye, tem więcej ognia po- 
średnictwa, tem więcej ludzi może pasożytować 
na cudzej produkcy: konstimcyi. Kto porówna: ży- 
c'e przedwojenne wsi polskiej w Poznańskiem i 
Królestwie — zn'zumie, dlaczego tutaj taka niasa 
pośredników, faktorów, wędnywnych Landlarzy 
mogła żyć z nędzy i ciemnoty ludu. jdzie każdy 
szybko przez pocztę, 


nia, każdą naieżność przesłać „rzeca.zm a nie- 
«mylmę ściągnąć przez mandat pocztowy, tam 
nikt na niepotrzebne podróże czasu i pieniedzy nie 
traci i nie ucieka s'ę do pomocy faktorów zarabia- 
jących sto na sto na pośredn.ctwie,. Pocztą jesi w 
nowoczesnem państwie znakomitym instrumen- 
tem admiuustracyi, mie wysychającem źródłem 
dochodów dla skarbu a miionową oszczędnością 
dla obywatel. 

Tylko przez rozszerzenie sieci kolejewej i po- 
cztowej na wyzwolone ziemie wschodnie wciąg- 
niemy je w obręb europejskiej kultury j życia no- 
woczesńego. Tak daleko sięznie cywilizacya,. jak 
dąleko rozwinę się gesta sieć dróg żelaznych i 
drutów teiegraficznych. — Temi żelazazmi szyna- 
mi i drutami śc ślej zwiążemy owe kraje z Polską 
miż hasłami, których lud mie zrozumie i celami 
tradycyi narodowych, których on n.e pamięta. 

A w końcu — last not least — książka. Czy 
mącże istnieć cywilizacya współczesna bez druku 
ł papieru — bez szkoły j elementarza — podrę* 
canika? 

I oto z przerażeniem dowiaduję się, że koszt 
papieru stanowi dziś 9/10 kosztów nakładu każdej 
książki, że podręczniki, które w tym roku szkol- 
uym kosztewały po 15 mk., w następnym wynio- 
Są po 100 mk. że nasze papiernie z braku węgla i 
wagonów stoją i że trzeba może będzie do Wie- 
dnia wegla posłać, by nam tamże papier sfabryko- 
wano!! — Unarodowienie oświaty na Zach-dz'e, 
promieniowanie jej na Wschód, demokratyzacya 
wewnątrz kraju, podtrzymywanie ognisk nauki w 
stolicach, wytworzenie liczmczo zastępu inteligen- 


jevi «©dpowiadaiącej wielkim potrzebom i zadaniom 


Do naibardziej przerażających symptomatów |państwowym wsknzeszomej Polski, cała piękna 


obecnego sianu wewnętrznego w Polsce zaliczyć |misya historyczna otwierająca się przed narodem 
można brak rucht budowlanego. Lato wczesne, |-- może się rozbić o brak papieru. | > 

sezon budowlany mógł się dawuo rozpocząć. do- Obyż ci, co piastują władzę pamiętali, że wiel- 
my przepełnione, ludz'om o dach nad głową trud- |kie sprawy ow.erają Się na mądrem rozwiązywaniu 
mo — a nic się nie buduje małych aie podstawowych zadań. Mir. 

To grozi poważną katastrofą. Naród ucywiii- > 

zowany nie może być ludem hezdomnych wió- 
częgów, jaskiniowców kryjących się w norach 
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Dzienniki warszawskie 


i ich wydawcy, 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). u 

j ; Warszawa, 23. czerwca. 

y (AJ) Jedyna wysepka mietkniętą wśród cgól- 
nej przebudowy naszej Oiczyzny wskrzeszonej są 
wydawcy pism codziennych warszawskich. W 
chwili, gdy tłumy iudzi garną Się do nauki, gdy 

wieczorne, poświęcone rozmaitym przed 
miońcm wiedzy, są zawsze przepełnione, gdy nie 
można dostać podreczników do nauki języka fran- 
ouskiego i angielskiego, gdy: zawiązują się rozma- 
jte nowe przedsiębiorstwa, świadczące, że spole- 
czeństwo pragmig stworzyć mowe placówki pracy 
i utrzymać je w swoich rękach, — pisma- codzien- 
ne warszawskie pozostały niezmienione w swciej 
technice i metodach, według których są prowa- 
dzone. Statą się też one amachronizntem, który üis- 
bawem będzie bardzo a bardzo raz'ł i odbijał uje- 
mha wśród ogólnego postępu naprzód, 

Już przed wojną technika dzienników warszaw. 
skich była zaśniedziałą w porównaniu z techniką 
Pism codziennych polskich w Małopoatsce dzisiej- 
Sżęj, czyli ówiczesyyej Gatcyt. 

Pod względem  techniczno-redakcyjnym a 
tałcże i: pod wzętędam doboru fachowo "wykształ- 
aeonych współpracowników, pod wzgtędem sumien 
mości, obowiązkowiości © ścisłości robory iychżę 
wsjpółpracowmików pisma codzienne krakowskie 
i bwuwskie stały w 1914 r. daleko wyżej, niż 
dzienniki warszawskie, 

Brak sieci telefonicznej międzymiastowej spra- 
WiAl żo dziennikarz i redaktor warszawski nie miał 
polięcia, jaką rolę gra w pasie codziennej telefon 
jako instmemem niezbędny podczas dostarczanią 
inforynacyj. 

Nie rozumiano też, potęgi stenografii, umożlie 
wiającej szybką i dokładną robotę redakcyjną. 

Biblioteki redakcyjne warszawskie były bars 
dzo niedokiadne. To też wspólpracownik dziennie 
ka warszawskiego nie żadawał sobie trudu, by 
sprawdzać mazwistca mazwy' mie;scowości, pisow 
wii wyrazów w obcych językach. Każdy obcy: 
wyraz zazwyczaj się pojawia? przekręcony, kotne 
„pnomitułąc pismo i wprowadzając w bląd czyrteła 
nika. 

Dział polityczny ograniczał się do przerabia- 
nia bez znajomości stosunków i bez uwzględnię- 
nie warunków politycznych, wśród których i dka 
|których takie artykuły pisano, artykułów prasy 
wiedeńskiej i berlińskiej, Niechętnie drukowana 
nawet korespondericye oryginalne z zagranicy pod 
pozoren, że przynoszą wiadomości +późnione, kra. 
prawdę zaś dlavego, że zabierały misisce wspól 
pracownikom redakcyjnym, wynagradzanym nie 
pod formą pemsyj, tecz wierszowego, skutkiem 
czego raano do kosza rękopisy nawet doskoma- 
łych pisarzy, byłe tylko pam X. wyrobić mógł swod 
te 250 rubli miesięcznie. A 

W dziale połitycznym prawie vikt nie umiał 
pisać artykułów oryginalnych. Za to reposterya 
brukowa, wzmianki teatralne, opisy wyścigów, 
fejletonfki o badurach i bzdurstwach zabierały 
trzy czwarte miejsca w dziennikach. 

To też przewrót polityczny zaskoczył prasę 
warszawską zmpełnie niespodziewanie. Trzeba 
przyznać, że dziennikarze prędzej się przystoso- 
wal do nowych warunków byu politycznego 
Warszawy, niż wydawcy warszawscy. 

Niejedan z tych, którzy płsywali do tej pory 
wztniłanki z Wydziału Aprowizacyi, wyrobili się 
w ciągu roku ma tęgich sprawozdawców politycz- 
mych. Brakuje im jeszcze trocię wykształcenia, , 
brakute umiejętności spoglądaTia na sprawę i ludzi 
z wyższego stanowiska, lcs w miarę przybywa». 
nia im doświadczona i te braki będzie można ue 
swat. 

W dziale pahlicystyki poważnej znaleźli się t 
połemiści i sprawozdawcy sejmowi o zacięci: krya 
tycznem i aworzy bardzo dobrych artykułów 


wstępnych. 


ooo Wow aw 
ach., Lwów, pl. Fiareacki 16 
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„GAZETA WIECZORNĄ”, 


Sv. 3 


Ten i ów szwankuje jaszcze na punkcie ści- 
słości oraz dowłedności swojej wiedzy historycziej 
4 prawropaństwoweł, lecz tutaj znowu, jak wyżej 
trzieba powiedzieć, śe czas j doświadczenie po- 
zwólą usunąć owe mankamenty tak, że publicy- 
stycznie prasa warszawska zrówna.się z mało- 
połską, 

Nabomiast wydawcy warszawscy zawiedł 
calkowicie. Ani jednego nowego pomyslu, prze- 


oarwmie wstręt do wszelkie] innowacyi, 


lenistwo 
myśli I pewien kramikarski punkt zapatrywania 
się ma wszystko, co łest i co być powinno. Mimo- 
woli przypomina stę człowiekowi, który mal da- 
wuy Lwów, seyme w „Szczatku* Liberata Za- 
fączkowskiego słowa, charakteryaujące zakamie- 
mialy konserwatyzm: „Naj bude, jak buwało”. Oto 
wydawca warszawski. 


Horoskopy urodzaju w wschodniej Małopolsce. 
, Wywiad z prof. Bron. Janowskim. 
Zyta zapowiadałą się bardzo dobrze. — Równięż pszenica. — Nadzyczałue jęczmiona i owsy. — U- 


rodzaj pa złernniai będzie. — Siana znakomite. — 


korzystnie. — Odłogi m jesień. 

Lwów, 24. czerwca. | 

Wobec nuieustantiej obawy o tegoroczne | 
zbiory jesiennie, wyrażanei niemal oo krok pu- | 
blicznię, postanowfiiśmy  skomirołować ich. 
podstawę; w tym też celu udał się rasz współ 
pracownik (zet) do znanego w najszerszych | 

kołach  z'emiańskich Małopolski wschodniej , 

prof. B. Janowskiego, dzięki którego nprzejmo | 

ści możemy podzielić Się z czytelnikami sze- 
regiem nader pocieszających inionmacyi: | 

Na wiosnę mogło zdawać się, że z żytem bę-. 
dzie. bardzo żte, zdyż okałe pół do ćwielc ogólne- | 
ga zasiewu ozimego 'wtytmarzło tak, że trzeba było 
przeorywać pola, Tytczesem pozostała reszta o- | 
zimin przedstawia się narazie stosunkowo bardzo ! 
dobrze. Trzeba wszelako mieć ra uwadze, że ho-! 
roskoby w sprawię urodzaju żyła moga bardzo‘ 
łatwo zmienić się rta uiekorzyść, jożełi slota bę“ 
dzię trwać u uas nadal. 

Stan pszenicy zapowiada również na ogół do- 
bre pony. Jęczmiona i owsy rokują jak nańładniej- | 
sze raczieję, a nadto w niełórych okolicach, gdzie 
były wcześnie zasiame, e | 

zapowiæadją się wprost wspaniale. | 

Z ziermiakami ne powtórzy się już teraz hi- 
sdurya zieszłorocząja wobec tego, że trafiły one we 
wschodniej Małopolsce ua czas korzystny tak, że | 
aie zabrakmie ich nikomu, dadzą bowiem par] 
płon, 

Co się tyczy siana, to o ile ilościowo przed- 
stawia się zbiór znakomicie, o tyle deszcze ciągie 
zaszkodziły mu pod wzgfłędem jakościowym., 

To też zdyby tylko pogoda zechciała raz już 
ustalić sie į nie udawała jesiennej w lscie, można- | 
by spodziewać się wcale dobrych zbiorów. w każ 
dym raze , l sz 


JULIUSZ KADEN-BANDRO WSKI. 
Wiosna 1920. 


Na pozycył, w maju. 
(Ciąg dałszy). 


POLSKIE LITERY. 

Gięte drzewo Iry rozważnie złamiemy i precz 
odrzucimy... I nie słuchajimy zdań, które mają vro- 
czy miąższ, kryzę spientoną | które się mienią bla- 
skem kosztownym... Lecz mówmy zdania proste, 
gdyśmy może mawet zamknąć winni. A przecie 
milczenie rzeczy tej także nie spłaci... I jesi ono 
w końcu tem samem co krzyk... A krzyk jest, jak 
wszystko inne, a wszystko inne jest wreszcie, u 
swego spodu właściwego, —- jak każde codzień... 

Przeto, mając w ręku skarb, nie wie człowiek, 
jak się obrócić, zebrać ij innym dać tę unnę, wie- 
tekroć przepelnioną, przybliżyć ów stromy brzeg 
poświęcenia, ukazać szczyt w jedno zestrzelonych 
onót, rczdać prostotę najskrytszą, wspartą na ra- 
mionach dummej samotności i n.euzgiętej biedy... 

Całą na tych kresach, wędrowna sprawę pol- 
skiego POW... 

Drogi mienazwane, przejazdy iajemme, ścieżki 
rozbegnicte, komendy do gałęzi uczepione, od- 
działy p. wietrzem żyjące, ludzie z razwisk odar- 
ci, -— między wrogim nożem i płomieniem tańczą- 
ce Fiery.. 

Nigdy na cześć tej pracy me zagrznrią ziala j 


I nie głód spowodował wśród 
DROPS ACE TOCZY: PEEK SRODA iż PRZEWOZY 


Warzywa i rośliny strączkowe zapowiadają się 
— Głód na Hucuiszczyźnie. 

powodu do obaw o Kięskę żywnościową niema 
u nas w tym roku. 

.A dalęj — stan okopowizn, warzyw, roślin 
strączkowych i pastewnych przedstawia się u mas 
w porównaniu z inni dzielnicami bandzo korzy- 
stnie, tak, że Śmialo można powiedzieć, że będzię 
u mas, we wschodniej Małopolsce 

w porównaniu z zachodnią Małopołską i Kon- 
zresówką ogół zbiorów korzystniejszy. 

— A jak się ma sprawa z odłogami? -—- panis 
profesorze, wtrąciłem. 

— Do seni b, r. w 54 powiarach. podłegłycn 
Imspektoratowi okręgowemu pomocy rolnej we 
Lwowie, pozostanie ich już tylko milion morgów. 
O ite zaś chodzi o własność drobną i wielką, to u 
chłopów leży do 25% najwyżej ziemi nieupraw- 
wionej. Najgorzej jest pod tym względem w po- 
wiatach: zborowskim, podhajeckm i stamsławow. 


skim. Natomiast w obszarach dworskich będzie w 


jesieni b. r. jeszcze przecież 50% gruntów nieu- 
prawiamych. Tizeba bowiem zważyć, że chłopu 
przyszło znacznie, wprost nieporównanie łatwiej 
uruchomienie gospodarstwa skutkiem niepotówna- 
mie mniejszego zapotrzebowania przez niego siły 
pocłągowej: bydłęceż. 

— A przecież — zauważyłem -— dzienniki ru- 
skis przepełnione są biadantami nad straszną klę- 
ską głodową na Huoułszczyźnie? 

— Muszę panu wyłaśnić — odparł proś. Ja- 
nowski — iż ua przednowku obecnym nie wyło 
bynajmniej jakiegoś głodu wyjątkowego. 

Huculszczyzna lost głodnym zukątkiezą Mało- 
połski wschodniej 
ma podobieństwo całych gubisrnii, które w urodzaji 
noj Rosyj wymńieraly co roku na tyfus głodowy. 
rlucułów bunty z 


nigdy przed stosem tego krwawego vupiecia wspa 
niałe szeregi ne przejdą w hoidzie, twarze obró. 
ciwszy rozjaśnione ku obliczu tej zasługi Nigdy 
nikt tych łez me pozbiera, an! wyczerpie przeby- 
ty serca lęk, am edmierzy wyłaną krew. choćby ią 
mierzył obiitą czarą spotkania strasznych wojsk... 
I nigdy się wieść włóczniami płomiennych pro- 
mieni nie sklepi w gwiazdę sławo-nośną wedle tej 
sprawy, która była, jest, leży i będzie w boga- 
ctwie, w skarbcu tych rzeczy... Gdyż skarbiec ten 
fczy chyba Narodowi sam Bóg, rachując usu te u- 
czynki na najwyższe dobro... 

Nigdy żaden wymiar... 

Ale kto szedł jakąś drogą i już dojść nie mógł... 
I już potro.ły mu się w przekrwionych oczach pło- 
ty, drzewa, domy... I zabuczały skronie... I rozstę- 
pować się jęła pierś, a serce mdlało w głośnym 
biciu ostańków... Zaś mimo to szedł dalej, naprze- 
ciw zgrozy nieodwołamej z uśmiechem... 

Ale kto zbierał, jak grosz do grosza, najwyż- 
sze poświęcemia, zaś między tą siateczką szlaciet- 
ności, samotnymi prawie dłońmi pleciona. gdy na 
głe wchodziły nożyce rwąc wszystkie nici i ście- 
gi... A ów, który siedział w ukryciu, oczko na o- 
czko niżając, nie zestrachał się nożyc i wcale nie 
zmiechęcony rozpoczął robotę na nowo... 

Ale komu już zginał swat } brał na tym poście 
i teraz kolej na nego, om zaś idzie ku niej, ku tej 
kolei ostatniej i va włos się niczego mię zapiera... 

Wszyscy. kiórzy dła wielkiej miłości i truda 
chadzają p. przez Śmierć -- wiedzą... 

Taka jest ma tych kresach droga, POW. — H- 
tery tańczace wśród noków j promieni.. 


wiosną, tylko agitacya politycznie nisodpovse- 
działnych polityków, jątrzących lud ciemry prze- 
ciw rządom polskim. 

W tej chwt rozpętała się nad miastem szato- 
na mewa z gęstym gradem, który tłuk!ł o szyby 
tak gwałtownie, że rozymowa z prof. Janowskiin 
urwała się mimowotnie,. 

— Widzi pam — rzecze po dobrej chwili mó: 
teterłokutor, a chmura troski zalezta lego zawsze 
pogodne czoło — 

mamy znowu otenzywę z zóry 
ma nasze łany. Toż o tej sile ulewa gnadowa musi 
znówiu Spowokdowoć zniżkę w piomach, umniej- 
szyć urodzaj, któnego wysokość st dzistaj w naj 
zupelniejszej zawisłości tylko: od pogody. 


Nie mają serca 
naprawić krzywdy. 


Lwów, 24. czerwca. 
Z kół jnteresowanych otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Sejm ustawodawczy mra posiedzeniu z dnia 

18. grudnia 1919 przy sposobności uchwałenia 
zmien w ustawie z dnia 27 maja 1919 nr. 44 dz, 
ust. Rzp. po ustaleniu wynagradzania nauczycieli 
; publicznych szkół powszechnych powziął uchwałę 
baby byłym praktykantom nauczycielskim, którzy 
|Po egzaminie dojrzałości z Semiwxryum, nauczy- 
cielskiego odbywali praktyke nauczycielską w pu- 
błicznych szkołach, zaliczono czas spęttzery w 
szirołmictwie do lat służbowych i do wymiaru pia 
cy 


Uchwałą tą Seim nasz naprawii jedną z nal- 
straszniejszych krzywd, wyrządzonych przez ga- 
licyjski Seim szlachecki nauczycielom — krzy 
wde, jakiej mie znało ani nauczycielstwo w Au- 
stryi całej, ani tąż Żadna inna dykasterya publicz- 
nych pracowników. Galicyjski Sejm bowiem po- 
stanowił nie mniej nie więcej, tylko odliczyć od 
lat do emerytury policzalnych nauczycietowi — 
względnie nauczycielce wszystkie te fata służby, 
w czasię których nie prowadzili samodzielnie kla- 
sy. Takich nauczycieli i nauczyci:k w miastach 
było mnóstwu, którzy ucząc po rozmaitych kla- 
sach poszczególnych przedmiotów, nie prowadzi- 
li jednak klasy przez trzy, cztery, pięć itd. częsta 
do dwunastu i więcej lat swej służby. Zaszczyt 
prowadzenia klasy nie należał bynajmmiej od kwa- 
lifikacyi danego osobnika, ale od przypadku, czę- 
ściej zaś od warunku, który w czasach tych (czy 
tylko tych?) odgrywał rolę pierwszorzędną e—- 
lod „pleców“. To też mamy nauczycieli, szczegól. 

G BOM oo BBY ZAK VEE A EZ AO 3 Barta + 

Teraz myśmy tu przyszłi, my żelazo, my woi- 
sko, ludzie o głowach krytych stalą, których palec 
wskazujący, jest bagnet... Których poprzedza 
krzyk armat, gniew kul, ziemi rozległej przeraże- 
nie... Których ładzi rozkaz Ściślejszy od brzytwy t 
za którymi stoi cała ziemia rodzinna, wszystkim 
co ma. 

A oni, Peowiaki stokroć poterane w bezimin- 
ności, niby z wielkich „Dziadów “ wyłuskwiona 
garść młodzieży więziennej, -—- drepcą koło nas, 
zawstydzeni, olśnieni... 

My zaś, god'niechcenia prawie, — więc cze- 
maż was tak mało?.. 

— Nie było mało, 

Tylko się na tym szańcu wyszarpałi de osta. 
tka. Zginęło ich tu dobrych kilkaset, 

— Gdzież iest raport z tego jakiś?... 

Ten co ma raport z tego Pisać, ostatni dowód- 
ca. wczoraj przeszedł linii, jest tu. w Żytomierzu... 

Przyłeciał do naszej menaży, a wszystko w 
nim błuzga jeszcze ze wzruszenia. Patrzy zdu- 
mionymi gałąni na nas, za stołem roapartych, jak 
na szalonych: — wspanialy, krówwwski świetny. 

. Nikt już tam nie zgstał w Kiłowie. Wszystko 
się kończy, — ludzie się już skończyli.. 

Wymienia ich weu, wielu. niesamowicie z 
kryptoęramów, pseudonimów, numerów, — kilku 
dostało obłęda.. 


| 


(C. d. n). 


rzeczywistej, którym do emerytury ©. k. R. Szk. 
skraj. policzyła tylko 2 do 30 lat, podczas, gdy in- 
ni koledzy, względnie koleżanki, którzy Służbę 
swoją rozpoczęli w czasie, gdy zniesioną była pra- 
ktyka bezpłatna i podobne „jure caduco” przez 
b. Sejm galicyjski i byłą C. k. Radę szkolną kraj. 
z „własnej pilności“ wprowadzone instytucye. 

+ Mimo, że krzywda ta wprost do nieba o pom- 
stę wołała mie usunięto jej odrazu w wolnej i mie- 
podległej Połsce, choć nauczycielstwo Mgogo spo- 
dziewało się jako czegoś, co się samo przez się 1o 
zumie. Na krzywdzie oparło pierwsze, co prawda 
tymczasowe rangowanie i wymiar płac. 

l wyszły z tego „kawały* wesołe doprawdy, 
oczywista „gdyby znowuż nie były, tak smutne. i 
nie odbiy się tak na materyalnym i moralnym by- 
dis nauczycielstwa. Oto najstarsi nauczycielgg— 
którzy na ciężkiej służbie w szkołe w najokrofniej 
szych warunkach stracili lata swoje, stanęli w pła 


cy i w randze obok młodych kolegów swoich bez |, 


zaslug zgoła, bo ci ostatni miel; tyleż, a czasem 
więcej od pierwszych lat służby policzalnych. — 
Tamtym bowiem lata pracy naigorłiwszeł i naj- 
szlachetniejszego zapału ukradziono wprost. 
Sejm nasz nareszcie zniósł krzywdę nauczy- 
oielstwa, hańbiącą władze polskie ówczesne, które 
miłowały być bardziej austryackie, mż sam orzęł 
czarno-żólty, zniósł ją na wskutek starań posłów 
nauczycielskich i związku zawodowego nauczy- 
ciełstwa polskiego, Ale od czegoż żyje jeszcze 
serdeczna nasza Rada szkolną krajowa i jej pod- 
władne organy Rady szkolne okręgowe? 
Zawiadomone o powyż przytoczone! uchwa- 
fe sejmowej, brzmiącej całkiem jasno i nie dwu- 
znacznie przez ministerstwo nie przystępują do 
wygotowania listy osób krzywdzonych przez lat 
tyle, które Rada szkolma dobrze zna, bo rok ro- 
cznie po hilka razy kazała. sobie przedkładać li. 
stę gron nauczycielskich wraz ze wszystkiemi da- 
tami tyczącemi się kwalifikacyi, lat służby itd., 
aby jednem wprost przekreśleniem pióra załatwić | 
sprawę. Nie! Rada szkolna, nawiązując do tej tak 
jasrej ustawy rozpisuje... okólątk, którym radzi 
nauczycielom interesowanym, by wnieśli podanie | 
o policzenie oderwanych lat służby, a to podanie 
ma zawierać nie mniej, nie więcej, ieno wymirnie- 


tie zaś nauczycielki z 40 í więcej latam? > DEET AA a a 


„QAZETA WIECZORNA“, 


; Rie” rte IES " "EET wzorowo prowadzonych, za pewnem wWYyRagro- 
"EM - dzeniem akordowem — na cele Kółka — jak bi- 
sa? ; : s bliotekę, przyrządy do pracy ręcznej, wreszcie 
Kii ko o Pożycze Drda. eos aoizer oczom mio? Eo siae 
: k * |si meliby w tym czasie odpowiednie ćwiczenia 
Nie jest dobrym synem Ojczyzny ten, kto fizyczne, zabawy ruchowe, spacer, połączony z 
nie pragnie, By miała ona po okrutnej niewoli, |celem kształcącym itp.; w razie niepogody odby- 
powstać w pełnym blasku piękności, silna, wapa- |wałyby się zajęcia praktyczne, mające na celu za- 
niała i wolna już po wieczne czasy poznanie uczniów z niektóremi rękodziełami tub 
Na to wszakże potrzebne jej są fundusze, |artystycznym przemysłem, w warsztatach dla 
które muszą być dostarczone przez subskrypcyę |młodzieży urządzonych kosztem rządu, pod kie- 
na Pożyczkę Odrodzenia. 'rownctwem iachowem prowadzonych; wreszcie 
Wszyscy jesteśmy tutaj aż nadto przeko- |w Kółku czytanie wyborowych i zajmulących mło 
nani, iż Polonja Amerykańska, tak zawsze wy- |dzież rzeczy, g!mnastyka, gra w szachy itp. nie 
soce patryotyczna, przyczyni się do zbudowania | wykluczając i bilandu. 
umtłowanej przez nas wszystkich Ojczyzny, przez Kółka miałyby za zadanie rozwijać koieżeń- 
gremialne zapisywanie się na listy Pożyczki Li- | skie współżycie, w nauce santo "moc, uby ucznio- 
berty Bona. we zdolniejsi pomagali w przygotowaniach kole- 
gom, potrzebującym pomocy. . 

Udział w Kółkach sposobem dyżurów br 
także pnofesorowie tej samej szkoły, za a 
remumetacyą, z rządowej subwencyi na te 
szkole udzietamej. 

Towarzyskie, więcej przyjacielskie zbliżenie 


Minister Kolei żelaznych: 
( BARTEL. 


E 


kali z zawodu, więc naogół było ich maiej, tak, żej > s ś 
od razu klasy dostawali, które liczą już od 30 do|Si€ Profesorów i zżycie ze swymi uczniami w Ké% 
40 lat służby, którym od 5 do 10 i więcej lat służ. |KU poza urzędowym szkolnym stosunkiem tytko n 


lekcyach, — byłoby wielką pedagogiczną krrzy: 
ścią i w nauce ś w wychowaniu, bo dałoby spo 
sobność profesorom poznania lepiej ucznów, któ< 


by się odlicza, posunęła do VH rangi nauczycte!- 
ki, albo z 40 kiiku latami służby, albo takie szczę- 


1 R 

eh am jednego roku służby. za darmo rzy natemiast nabrakby większego do swych pro- 
ku. kóz fesorów zaufania i chęci do nauki, do współza- 
b A ponieważ ustawa każe osobom Z „WYŻSZE | wodnictwa o lepsze postępy, co z pewnością wpły 
nii o 8 „a więc np. z egzaminem licealnym |neżoby dodatnio į na naukę i na stronę cbyczajo- 
(takt!) wyznaczać odrazu wyższe rangi mamy tedy wą — Kółka takte (półintematy) przy każdem 
fakty takie, że uczenica starszej nauczycielki, ma- | gimmazyum, wogóle szkole Średniej, szkołach po- 
jąca wprawdzie „egzamina“, ale ant wiadomości, |wszechnych, w których młodzież, nie mająca od- 
ani rutyny owej o 12 lat służby starszej nauczy- |powiednich warunków w domu, przebywałaby od 
cielki, wyprzedza tę ostatnią w płacy i randze!! | godz. 3 do 7 a tatem do 8, — byłyby ochroną zdro» 
Oto kwiatki z niwy pracy przestarzałej i znienawi | wia fizycznego i moralnsgo niejednego uczna, pra 
dzonej magistratury szkolnej, „która zapisawszy |mocą w nauce i w wychowaniu. Rodzice zamoż< 
się tak czarzo w sercach nauczycielstwa, ani ruszjniejsi, których synowie korzystaliby z półinter« 
nie chce przystąpić do zmiany stanowiska wobec |natów, wnosiliby pewne opłaty na cefe tych, bice 

niego. nimo, żę nauczycielstwo Małopolski z ca. |dni byliby przyjmowani bezpłatnie, 
łem zaparciem spełuia obowiązki nietylko w szko Uczeń wp' samy do Kółka — pół nternatu byłby 
ie, ale pracuje społecznie na wszystkich posterun- |obowiazany zarówno jak do szkoły przed poiude 
kach, ma których potrzeba pracy gorliwej inteli- |iiem — uczęszczać do Kółka regularnie w ozna« 
gentnej i wydatnej i mimo, że inne czynniki o 1o- | CZomych godzinach codziennie, wyjątkowe OpUSZ= 
sach szkoły i nauczycielstwa decydujące, zrozu.|CZeNie z ważnych powodów — dostatecznie uspra 
miawszy rolę doniosła tego ostatniego, usiłują do- wiedl.wsć; ku temu byłby prowadzony katalog 


lẹ jezo poprawić i materyałtie go postawić tak, 
by obowiązki swe spełniać mógł. 
Dlatego też do tych czynników odwołać się 


roczu ukradzionem mu przez b. C. k. Radę szkolną 
— oraz potwierdzenie tych danych przez odno- 
$nych dyrektorów, czyli dyrektorki, którzy prze- 
ważnie znajdują się już u stóp Przedwiecztego 
zadowoleni, że rozstali się z obowiązkami kratko- 
wanja tych miezłiczonych kawałków, najmnieisze- 
go nie inających wpływu na sprawy szkolne ł wy 
chowanie. Co więcej Rada szkolna poleca wyka- 
zać się nauczycielom, czy i kiedy i jak dlugo prw- 
wadzili klasy w iatach, które im urwano! 

To już wprost na drwiny wyglada. Sejm te 
chwała, by zaliczodo wszystkim wszystkie lata 
przebyte w służbie w szkołach pubłicznych, a Ra- 
da szkolna czyni z cbowiązku wykonania tego Do- 
łecewa akt łaski ze swej Strony, dostępnej dla 
tych tylko. którzy wniosą prośbę należycie popar= 
tą. A prośbę można także nieuwzględnić przecież,| Odnośnie do pozaszkołnego wychowania, za- 
wszak to prawo łaskodawcy! |jęcia się młodzieżą, potrzebuiącą tego w popołud- 

Wprawdzie optymiści i optymistki, a między nowych g dzinach, — wważałbym za praktyczne 
nimi posłowie nauczycielscy, którzy znają tolęji możliwe w najbliższyg, czasie do przeprowadze- 
sejmu a i przeróżni delegaci i delegatki wybierani nia — zakładanie przy 'szkotach  półinternatów, 
dla przedstawienia sprawy tej odpowiednim czyn (Kółek uczniów z pewną autonomią), których ce- 
nikom, twierdzą, że te podania, pisania į trwonie. |lem byłoby zajęcie się młodzieżą danej szkoły, 
nie drogiego papieru i wydatek na stemple, to tyl-|pówszechmej czy gimnazyum, w godzinach p:po- 
ko formalność, że nikomu krzywda nie stanie się |udniowych. 
| wszystkie ta służby w myśl ustawy sęjmowej Uczniowie tej samej szkoły dzieliliby się na 
voliczone będą. oddziały, Kółka internatu, np. w obecnem gima- 

Ale jak dalece mylą się ci, co sądzą, że Rada | Z 0! — oddział pierwszy do klasy włącznie trze 


: Ac: p lciej, drugi — czwarta, piąta t szósta klasa, trzeci 
szkolna wyzbędzie się nareszcie „małogowego |_| S'6dma f ósma. Według tego podzału zgroma- 


wprost, wrogiego traktowania nauęzycielstwa, | s; P a 

dowodzą choćby ostatnie „awanse“, W myśl usta- WREN Ya PORE HERA 
wy czy uchwały ministeryalnej do VII rangi awan | działów dla dożywiania młodzieży podwieczdybie 
suje automatycznie nauczyciel, który ukończył 30|__ podobn'e i w sposób jak to się obecnie pray- 
ok służby Takich nauczycieli i nanczyciełek jest | kuje. s ; 
we Lwowie moc. Ale nasza Rada szkolna znowa| Po odrobieniu przygotowań przepądzaliby od- 
oparła to rasgowanie na wrogiej ustawie Sszimo- |powiednio resztę czasu — przy wgodzie na wol- 
wej z roku 1905 i pominąwszy maóstwo nauczycie- |qem powietrzu. Starszych możnaby użyć z wio- 
lek, nauczyciele na ogół nie przechodzili piekla |sną do robót ogrodowych, uprawy jarzyn w nle. 
praktyki, bo w czasach tych złych tłumnie ucie- |Ście lub w pobliżu miasta, pod kienswnictwem 


by korzystne dla nauczycelstwą ustawy, uchwa- 
ły, czy „mwzporządzenia byty wykoszlawiane. Bez 


ta służby i na tej podstawie oprzeć się powinny 
wymiary piac i rangowanie. 


cie. ile godzin dany osobnik uczył w każdem pół 
| 


Wychowawcze zadania 
poza szkołą. 


II. 
Lwów, 24. czerwca. 


musi nauczycielstwo i zażądać by organ. wykona- ; 
wczyni wprost na palce patrzyły i niepozwałały, i 


próśb i petvoyi mają wszystkim być policzone la. z 


przez samych uczniów pod kontrolą dyżurują” 
cego w danym oddziale profesora — i sprawdza. 
ną obecność lub nieobecność zapłsanego ucznia w 
Kółku. 

Kółka—półinternaty takie, przez rząd subwena 
cyonowane. byłyby pod kontrolą władz szkolnych, 
w perwszyim rzędzie dyrektora danej szkcły, 
Drugim zaradczym środkiem — to zakładania 
icyatywy rządu w stopniowym okresie czasu, 
o ile fundusze skarbu państwa na to pozwolą, 
większej lczby państwowych lab wydatne sub- 
wencyomw.'watte prywatnych internatów | bura 
dia niezamożnej młodzieży, tak uczniów jak ucze- 
nic wszystkich rodzajów szkół -—— z "varunkiem, 
Że kierownikami tych zakładów będą pedagodzy 
wychowawcy i wychowawczynie, całą duszą 
sprawie wychowania młodzieży dła pożytku i 
przyszłości Ojczyzny eddani, pobierający za tę 
pracę ze skarbu państwa odpowiednie remunera« 
cye przy m.eszkaniu w internacie czy bursie, In- 
ternaty te i bursy przyjmowałyby nietylko zamiej 
scową młodzież, ałe i miejscową, w razach na de= 
bro wych wania wskazanych, za opłatą bądź pelną 
zmiż ną, bądż uboga młodzież bezpłatnie, — i pada 
legałyby rządowej kontrałi przez wyznaczonych 
delegatów pedagogów wychowawców i wycho- 
wawczymie. 

Wreszcie trzecim ważnym, pomocnym czyn. 
nikiem w pracy nad wychowan:ean naszej mło. 
dzieży, — to uświadamianie rodziców, stosownie 
do ich poziomu umysłowego. przez odpowiednie 
odczyty, pogadanki, ankiety, broszury i artykuły 
w pismach pepu:arnych, zwłaszcza wychodzą. 
cych na święto „do redakcyi których oprócz zawo» 
dowych pedagogów wychowawców i wychowawa 
czyń nałeżeliby także Św:atli, dośwadczeni w 
JR Tok swych dzieci rodzice, ojcowie i ma- 
ki. 

Zorganzowana szkoła polska, której godłem 
hasło ojców naszych: „Bóg i Ojczyzna”, myślą 
przewodn ą w kształceniu młodych umysłów —. 
urabianie charakterów, ma którychby się wySWóe 
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hodzoną Ojczyzna wspierać mogła; odpowiednie. 
z pomocą wydatnych rządowych stypendyów 
przygotowanie zastępu nauczyc.eli, profesorów 
pedag'gów z zamiłowan'em do zawodu, poświę- 
cenierm i sercem dla młodzieży; zainteresowanie 
się w gksze f zajęcie życ em młodzieży proza szko- 
ła — praca nad nią przy współudziale wszystkich 
powołanych do tego czynników, -— niezawodnie 
rozwiążą pomyślnie ten ważny pn blem wycho- 
wania naszej młodz eży, przygotują młode poko- 
lemią nietylko na dzielnych obrońców Polski, ale i 
wartości wych pracowników na wszystkich po- 
łach pracy — dla szczęśca tych pokaleń, chwały 
i potęgi Polski, a nam schodzacym z pola pracy 
pierwszych zaczaątków i wysiłków odradzającej 
się Ojczyzny — będzie zadowoleniem, żeśmy naj- 
ważniejszą ostoję w nosc: i niepodległości Polski, 
młodzież naszą do tego przygotowali. 
Łudwik Szwejgier 
b. właściciel i kierownik prywatnego Zakładu 
rwychowawczo-naukow ego. l 


Władzom targowym pod rozwagę. | 
Lwów, 24. ozejrwca. 

tg) Ciągle powtarzają się narzekania i kemen- 
ty na karygodary wyzysk, jaki uprawiają przekup- 
ki lwowskie ma rymku. Ustanowiony kontrolor nie 
może temu Skutecznie przeciwdziałac. nietylko 
dlatego, żę nie jest w możności być równocześnie 
w stu miejscach i rozpatrywać sto spraw, ale tak- 


„QAZETA WIECZORNA“, 


kebiety, z pogrążsniem wszystkiego w nastroju 
ponurym, z robieniem dramatu w sposób brutal. 
ny i surowy. Mędrkowanie to jednak nie przy- 
nosi nie nowego, dyaloti o podłości kobiety i zgni- 
liśnie życia powtarzają Się — nadto w ramach sce 
ry są chwieje, a miejscami wyglądają, jakby prze 
riysione żywcem z kartek powieści. 

(Git wadą postać kobiecą prowadzi autor w e- 
kvilitrystycznych Skokach po linie, zawieszoneł 
tuż nad przepaścią. I cała jej gra, to histeryczny 
ssksualizm, lawirujący pośród zazdrości samców, 
których nerwami bawi się z rozkoszą. 

Rzecz Arcybaszewa zyskały na scenie kra- 
kewskiej trainą obsadę ról, grę bardzo staranną i 
reżyseryę sumienną. Rola Heleny Pawłówny w 
wykonaniu Pancewiczowej, psychologicznie opa- 
uowana, odznaczała się doskonale zaobserwowa- 
wymi szczegółami, dojrzałością w ustawieniu te- 
matu aktorskiego i wydobyciu zeń prawdy. Scena 
aktu ostatniego, poprzedzająca katastrofę (o wiel- 
kiej sile į jaskrawym wyrazie!) pomyślana była 
teri trafniej, że tłumaczy następującą po niej bez- 
pcśrednig zbrodnię. Wyborny był Szymborski, 
grając starego idal'stę, kreacyę w oŚwietkniu sa- 
tyry iedną z majbołeśniejszych w dramacie. Kon- 
sekwentnte opracował rolę Sengiusza Nowakow- 
ski. dalac typ męża, kochającego i zazdrosnega, 
tylekroć wybaczającego, zdecydowanego jednak 
na popełnienie zbrodni w obliczu rzekomej pra- 
wdy 

Z powodu wystawienia tej sztuki, nasuwa się 


ze dlatego, że idopuściwszy raz do tego. by przie-; jednak pewna uwaga. Oto czy miejsce po temu i 
kupki opanowały i rozkupiły cały zapas artyku. | czas dziś na to, by polobne elaboraty, wyhodowa- 
łów damevo dnia ze wsi przywiez onych, nie spo -| Ne w imętnej atmosferze nihilizmu rosyjskiego, pro- 
sób mu już zmusić de, by mie ustanawiały cen. A| dukowała polska scena, której ma patronqwać 


tak łatwy sposób jest na mnunięcie złego. Wirócić 
gaprostu do ustawy obowiązuiącej prod wojną, 
ti. żę do godziny 10.30 w połudn e nie wolno prze- 
kupkom odleupować mic ad wieśniaków, którzy do 
tej pory mieliby obowiązek sprzedawać detajli- 


bek przekupki dziełilby się między wieśniaka a 
konsumenta. Wiemy, że to mie jest wygodne ani 
jednej ani, drugiisj stronie, bo chto) weii pozbyć | 
się towaru odraza, choćby po niższej unie, niż 
tawić się w handel detańwiczny, a dla przekupek 
to oczywista Strata, ale w tem sposó? tylko moż- 
na by choć w części ochnonić naszą ludność przed 
kichwa żywnościowa. 


1 TEATRÓW RRAROWANIGH. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 
XIL 
Kraków, w czerwcu. 


Dusza rosyjską będzie nam zawsze czemś 
dalukim i oboem. Składały się na to warunki ży- 
ca i kształtowanie się stosuaków w okresie Cas 
isch pokoleń. Inne źródła i pobudki wyłaniały z 
duszy zbiorowej naszego społeczeństwa ideę — 
ine wplywy czyniły odporną duszę rosyjską ma 
przyjęcie wszelkiej idei. Kultura zachodu nie wni- 
kała tam nigdy w treść, lecz zacierała zewnętrz! 
nymi pokostem owe rozwiewne tęsknoty, co nie- | 
cparte o żadne konkretne podstawy i żadnym za- 
sadom nie podporządkowane, przeradzały się w 
coraz beznadziejniejszy pesymizm, burzący wszy 
stko maokól, a nie mający siły, by na miejscu ruin 
outkolwiek wznosić, Myśl, osadzoną na próżni, 
nie znajdowała fundamentów i budowniczym być 
nie mogła — uczucie, ieskoordynowane w formę, 
rozlewało się Po powierzcimi, a nie mając kierun- 
ku, ani drogi, pozrążało dusze w coraz glębszem 
rczgoryczeniu, beznadziejności i anarchii. 

Gdyby wystawiona w Teatrze miejskim im. 
„Słowackiega „Zazdrość“ Arcybaszewa, posładała 
me pięć aktów, lecz tylko trzy — treść jej zyska- 
łaby na zwartości i przeprowadzenie rzeczy na 
plastyce. Rozwałkowana niepotrzebnie ł rozwo- 
dniona, wlecze się akcya po pustych przestrze- 
niach, jak po błotnistych drogach, mie czyniąc o- 
stoi nawct z naturalstycznego podkładu, dość 
sprytnie przez autora zapoczątkowanego. 

Typowa to sztuka rosyjska, pełna charaktery- 
stycznej filozofii i naędrkowania ma temat życia i 


cznie publiczności, dzięki czemu nadmierny ża ) 


wielkie imię Julusza Słowackiego? 


Str. 3. 
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W ubieziym tygodniu przed premierą Arcy- 
baszewa wystąpił teatr miejski z komedyą Donaya 
„Polowanie na mężczyznę”. Rzecz podobno bar- 
dzo wesoła — w doskonałym przekładzie Boya, 
grana była sprawnie. Piszę „podobno“, gdyż 
wskuiek odbywającego się w tym czasie war- 
szawskiego zjazdu literackiego i wycieczki litera- 
tów krakowskich do Gdańska w premierze tej nie 
uczestniczyłem. 

Ten sam wzgląd nie pozwolił mi ujrzeć w te- 
atrze Bagatela „Kochanków“ Fiersa, 

Ostatnie dmi młodej tej sceny wypełniły (z œ 
kazyi gościnnych występów Frenkla) wznowienia 
znanych nam już z teatru miejskiego sztuk, jak 
Fijałkowskisgo „Paa posel“, 'Gavaulta „Ziuta 
moją żona“ i odświeżone w Pamięci Krakowian 
„Grube ryby“ Bałuckiego. — Reżyserya Bazateli, 
wałcząca chlubnie z trudnościami, jakie towarzy- 
szą zwykle gościnnym występom, powodując przy 
gotowanie dorywcze w kilku dmiach rzeczy z poza 
ustalonego repertuaru, utrzymała zespół w nor- 
mach zupełnie poprawnych, dobywając niejedno- 
krotrie w linń prowadzenia akcyj zacięcie i tem- 
perament, s 

Mniej szczęśliwie natomiast wypadło w tea. 
trze Powszechnym wznowienie doskonałej farsy 
Vebera „Beber“, jakkolwiek i tu rota tytułowa w 
fineczyi i pełnej wdzięku interpretacyi Marskiej, 
jak nie mniej groteskowy typ mazgajowatego Al- 
cydcsa Pingois dowcipnie zarysowany przez Jar. 
mirskiego, godne były bezsprzecznie bardziej ar- 
tystycznego otoczenia, 


Jan Pietrzycki. 


Odwrót na Ukrainie został ukończony! 


Warszawa, 23. czerwca. 
Na linii rzeki Auty 1 Berezyny ożywiona dzia. 
łalność artyleryi. , 

Na Polesiu zacięte walki na południe od Pry- 
peci przybrały dla nas pomyślny obrót. 

Grupy wojsk gen. Sikorskiego, pędząc przed 
sohą rozbite pułki bolszewickie wzięły kilkuset 
jenców i kilkanaście karabinów maszynowych. 4ł 
pulk piechoty zręczaym manewrem rozbił silną 
kolumnę rieptzyjacielską. 

Nakazany przez Naczelne Dowództwo od. 


Eorunikat Sztabu ZONOEOTALN sgo. 


mi. wśród wałk z eddziałami nieprzyjaciela, nacie- 
rającego na oba skrzydła, stanowi uznania godne 
świadectwo znakomitegą ducha i tężyzny naszego 
żołnierza. 

Uporczywe ataki mieprzyjaciela w okolicy 
Zwiahla rozbiły się o męstwo naszej piechoty. 

No Podolu nieprzyjaciel bez skutku atakowal 
nasze pozycye pod Nowokonstantynowem. Stoją- 
ce nad Dniestrem wojska ukraińskie generała Pa. 
wlenki, w stanowczem uderzeniu złamały opór nie 
przyłacielą, błorąc dwa ciężkie działa, jeńców l 


wrót na Ukratnie został ukończony. Doskonałe za- | liczne tabory, 


chowane sę wojsk 3 armii, cofającej się w nader 
trudnych warunkach w teremie ze złemi droga- 


Pierwszy zastępca szela sztabu generalnego: 
Kuliński, generai-porucznik. 


NADESLAMWE, 
W Inst. handlowym W. Skalskiego 


państw. prof. krak. Akad. Handlow, w POZNANIU 
otwarty zostanie we wrześniu b. r. 2834 


Roay Kurs ekonomicznetandiowy 


dla maturzystów szkół średnich. 
Zgłoszenia: Poznań-Jeżyce, u!. Zacisze 4, li. piętro. 


Specyalista chorób skórnych | wererycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -0. 2730 


Adwokat Dr. H. SZWARC 


przeniósł kancel ryę z farnopnia do Lwowa, pezy 
ul. Knpernika !. 22, II. p. 23 


Elegant kompletne umeblowunie salonu, 


stylowy kredens, krótki czarny 
wyborn" fortepian do sprzedania. Dwór Kamieni ka, 
p. Wielkie Oczy. í 2844 


c afr "IR a E A S 

WALNE ZGROMADZENIE Polskiego Związku 
muzyezno-pedagogicznego odbędzie ślę dnia 1. lipca b. r. 
o godz. 4-tej po południu w małej sali Tow. Muzycznego. 
W razie braku kompletu następna o godz. 5-tej 2865 


Mikroskopy Ręicherta 2833 


DROBNER, Kraków. 


BRONIKMAĄ 
Repertuar teatru miejskiego. 

We czwartek, 24. czenvca o godz. 7-mej w. 
„Rigoletto“, opera Verdiego z pp. Kamitą Szem- 
derowicz (po raz pierwszy), Łowczytskim, Okoń- 
skim i Homerem. 

W piątek, 25 czerwca o godz. 7-qnej wieczó 
po raz 3-ci „Chrześniak wojenny“, krctochwiła w 
3 akt. M. Femnequin'a i Vebera w niezmienionej 
obsadzie. 


—— 


Repertuar „Chochlika” w ogrodzie |azuicki 
EE EN Eo żona" farsa, „Głodny Sza kal Pik 
oraz debiuty: Żerańakiej tancerki, Górskiej, Ordońskiego, 
Bartosa i in. — Początek przedstawienia o godz. 8-mej 
wieczorem. 1501 
-A 


(g) Serya deszczów nie ustaje. Weczorajsza 


5 [burza gradowa zamiast pbzostawić po sobie pię. 


knie uśmiechnięte niebiosa, przemieniła się w Sta- 
łą słotą. Deszcz leje jak zZ konw zatapiając 
wszystko to, czego grad wczorajszy nie wybił. 
Nic dziwnego że odbija się to zaraz ma cenach tar 
gu Iwowsk'ego i na iłości podaży, gdyż mało kto 
ze wsi chciał wybrać się ma taką pogode. Prze: 
lwowski chodnik pełen okropnych kałuż przejść 
rie podobna nie zamoczyjwszy: zupełnie nóg. 
Stowarzyszenie Samopomocy Społecznej — Z 
inicyatywy Polsk.eg- Towarzystwa Politechnicz 
nego zawiązał się Komitet jako lwowska filia war- 


St. b 


——— 


—__ „GAZETA WIECZORNA”. 


tzawskiego Stowarzyszenia Samopomocy Społecz lidka 48 z podaniem imienia i nazwiska, roku f$ 


uej. Znanym cetem tego Stowarzyszenia jest udzie 
lanie pomocy w utrzymamiu ruchu zakładów uży- 
teczności nubficznej. Stowarzyszenie S$. S. stoi po 
za wałką partyjną i polityczną t stanowi, jedynie 
pozotowię dla cbrony zdrowia i normalnego życia 
ludności. W tych bardzo ważnych czasach budo- 
wy Pastwa Polskiego jest obowiązkem każdego 
prawego syna Ojczyzny współpraorwać ze wszy- 
sik'ch sił dla utrzymania życia gos "darczego i ła 
du społeczniego. — SSS. onganizuje w teg myśli 
kadry członków gotowych do podięcia pracy w ró. 
żnych instytucyach użyteczw'ści publicznej, któ- 
rych utrzymanie w ruchu jest niezbędniz wa:rzeb- 
ne. Polacy i Polk’, którym dobra Ojczyzny leży na 
sercu Spieszcie natychmiast do biur zapisów w lo» 
kalu Pogotowia Narodowego, uł. Kopernika 36, w 
lokalach Orzanizącyż narodowych 4 wszystkich 
strażnicach MSO. 

Nowy stnajk w inagistracię lwowskim. Jak 
donos jedno z pism poranaych, konoeptowi urzę- 
dricy Magistratu, których Prezydyum przydziela- 
ło jako sekretarzy do nóżmych sekcyi i komisyi, t- 
znało za stosowne odmówić teze rodzaju nieprze' 
widzianych w kontrakcie świadczeń. Wskutek te- 
go bienego oporu urzęduików, we wtorek żadna 
z komisyi nie mogła odbyć posiedzenia. 

Malwersacye w miejskim Zakładzie pogrze- 
bowym. Jedno z pism donosi: Od listopada z. r. 
wloką stę dochodzew'a w sprawie m versacyi w 
ujiejskłm Zakladzie pogrzebowym. Sprawa pzy- 
hiera coraz bardziej wyraźmo kontury. Prokurzy- 
$cie Zaklejłu radcy mag. Świsterskieniu, jakoteż 
aficyatowi mag. Greiięrowi, zarzucono szereg 
majfwęrsacyi na szkodę Zakladu pogrzebowego. 
Prezykły um Mag. usunęłe obydwóch z Zakł. poź. 
addatąc kteraw=f two łego radcy Pawłowskiemu. 
Na ie członków komisyi pogrzebowej odda- 
uo Sprawę komisyi śelfczej, w sklad której wcho- 
dzik pp. V. lodzimirskć, Kapuściński, Szafrański, J.j- 
sewicz i Ursim, kłkórzy w obecności dyr. mag. 
Chęcińskiego sumiennie i dokładnie prowadza 
śledziwo przez 5 miesięcy. Z Końtcen: maja odbyło 
Się posiedzenie Komisyi pogrzebowej, na którein 
nadano akta radoy Bogdamowiczowi do przeze- 
nia, kko „fachawemu” sędziemu. W' dniu 15 czer- 
wca na odbytem zmów posiedzenia kom. pogrzen. 
w. którem wzięło udział wa 20 tej członków — 19, 
raj 3 Bogdanow'ez pokitrzymal swój wniosik z 
oprzsdniegoe posładzenia — odstąpienia Sprawy 
prokuratoryś. Za winiosiiem tym oświadczyło się 
fl członków. zaś 8 wstrzymało się od głosowania. 
„ Komitet mazurski ogłasza: Wzywa się .roda- 
w wojdzeniych na Mazurach i Warmii, aby: ma- 
rychiniast osobiśce tub pisemnie zglosiłi się do 
rrezęsa dra Bt 


YOBERT HICHENS. (26) 


PŁOÓDNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z ani... 
BR. NEUFELDÓ 
(Ciąg dalszy). 
Obaj mężczyźm zdumieni byli mepomiemie 
ym jej wykwem słodyczy a nawet tkliwości. 
* Dezi spogłądał na siedzącego naprącciwko przy 
iac ela. Przecież przez tę krótką chwiłę nieobec- 
mości Teo napewno nic mie powiedział Dolores o 
jego rozpacziiwem położeniu. A str Teodor patrzył 
na żonę, zapytułąc siebie ze zdumieniem, czy ja- 
kias przeczucie okropnej prawdy nie zwróciło jej 
sanca ku Frankowi i nie ukazało go w takiej no- 


tumek do ziemskiej opatrzności jego płd. 
„Może byłoby nafiepiej, żeby ona powiedziała 
Ed?" 
Myśl ta pirzelesiała przez głowę Denza. 
„Kobieta kobiecie!“ 


otarzewicza w Krakowie, Karme-'q 


nilellsca urodzenia orez zawodu, oglem wysłania 
ich do miejsc przynależności na: uiebiscyt. 

(4) Kradzież w tramwaju. W tramwaju KD. 
skradz'eno wczeraj kupcowi z Laszek Dolnych, 
powiat Rchatyn, Beriszowi Korsenawi z kieszeni 
marynarki portfel z 190 dolarami, $0 Mk. p.i3 
czekamł amerykańskim, opiewającziui na 90.000 
Mk. p. 


Małopolskie i 
zawiadamiają P. 
książkowości prowadzonej dotychczas w kcronach na 
walutę markową, biura ich zakładów z wyjątkiem działu 
wokslowego. zamknięte będą przez duż 5 od 26 do 50 
czerwca 1920 włącznie. Zwraca się uwazę P. T. Publi- 
cząości, aby wcześnie zaopatrzyła si 5 


R -= 
tucye finansawa i ich filie 
Publiczność, że wabec przemiany 


a sią w środki 8; 
'tnieza, o ile ich w tych dniach potrzebywać będzie. 2807 


br za . 

Zwracam uwagę że „Dziennik Ludowy” się omyliłł 

że w magazynie szkoły przy ul. Kordeckiego L 12, leża 
złożony cały stos mąki, 50 worów i to z wysokości apadło 
na Mojżesza Krebsa lat 29. który został raniony i złamoł 
lewą nogę. Czy tak wysoko mają być złożone worki, aby 
zdrowie ludzkie narażone było na niebezpieczeństwo. 2864 
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Projekt ustawy 
o podatku od Kapitałów irent. 


Lwów, 24. czerwca. 
(t.) Ze względu na przesiłenie rządowe nie do- 
czekał się jeszcze załatwienia w komisyi skarbo- 
wo-budżetowej projekt ustawy o podatku 0<t ka- 
pitałów i rent, wniesiony niedawno do Sejmu przez 


manistra skarbu. Z chwilą usunięcia przesienia 
rządowego rozpocznie prace swe również komisya 
sSkarhowo-budżetowa, przeto należy liczyć Się z 
faktem, że w naibliższypy czasie prejski stanie się 
ustawą, 

Najważniejsze postanowienia projektu rządo- 
wego są mastępujące: Podatkowi od kapitałów i 
rent podlegają: 1) kapitały ponad 500 marek za- 
bezpieczone bezpośrądnio na nieruchomościach 
jako dlugi, bez względu na to, czy przynoszą do- 
hód, z wyjątkiem kapitałów, o których poniżej 
będzie mowa; 2) skapitadizowane wartości rent i 
innych powtarzających się świadczeń pieniężnych 
zabezpieczonych bezpośrednio na  nieruchomo- 
ściach. 

Poza Kkapitałanu è skapitalizowanemi rentami 
podłegać ‘maig podatkowi rownież najrozmaitsze 
przychody, a mianowicie: 1) z wszełkiego rodza- 


mian Powiski t ręce dinzaty ma chwilami w u- 
szach brzęczaą nieznośny szum i zdawało mu się, 
że tylko ostatrin wysiłkiegn woli powstrzytieje 
ma czole pot knopiisty, 7 

W Grand Hotelu przyjął prawdę ze spokojem, 
skóry, wprawił go w zdwmóznie ale doktora ldes'a 
nie zdziwił bynajnmiej. Gdy skończyła się narada 


hołefowym spotkał dwie znajome panie i je- 
dnego ze swych kolegów. Rozmawia! z uim a na- 
wet Śmiał się m dowcipu. Wychodząc powiedział 


giadal się wodotryskowi, 


rym kierował rudowiłosy młodzisniec w moroklu. 

„A więc fest tu, we mnie!* — coś podobnego 
powiedział sobis, gdy przechodził na drugą stronę 
ulicy, słysząc gracy w dali warkot żółtego samo- 


cali wszystkie godziny pracy całego życia! Zgro- 
za, której poświęcano istrtenie niezliczonych zwie- 
rząń — daremnie! Noszę bo w sobie, teraz, idąc, 
jako część samego siebie, ot, tutaj, wśród iego 


lsłońca i błękitu A nikt z tych wszystkich ludzi nie 


instynktownie odrzucił propozycyę Teodora, |wie. A jakkolwiek ja wiem, idę sobie takin: pew- 
zby wtajemniczyć Doiures w tuagodyę, z którą nym krok'elm jak zwykłe, nic czując dotkliwczo 
terag walldzył, z jakimś odrztwiałym, letargicznym kótu, mam tylko trochę chrypki, straciłem głos, 


We niteuatałąacym wysilidem — byle się me ugiąć, jale nogę pracować i poruszać się i wyglądać, ek |które szlo od. niej. 


sie «paść. Złmug i goryco obłatynwało go naprze- |zawsze. Co chwila miłarn się z ludźmi. Patrzą na 


j brutto, wreszcie 6) specyalne 


z doktorem, Denzil wyszedł zupełnie pogodny. W | nrystał 


~e 
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ju papierów wartościowych, państwowych, publi- 
cznych i prywatnych, 2) z wkładów ra rachunek 
bieżący i z innych wkładów procentowych w in- 
stytucyact finansowych; 3) przychody z kapita- 
łów pieniężnych, pożyczowych przez osoby prY- 
watne iub przedsiębiorstwa nie obowiązane do pu- 
blicznego składania rachunków instytucyom i przed 
siębiorstwom obowiązarnym do publicznego skla- 
dania rachunków; 4) przychody z kapitałów pie- 
niężnych hpotecznie zatezpieczonych, których 
wierzyc.elanni są instytucye obowiązane do. pubii- 
cznego składania rachunków, z wyjąwkiem przy. 
chodu z pożyczek wydawanych przez instytucyd 
kredytu drugoterminowego w papierach proceu- 
towych; 5) przychody z pobieranych w gotówce 
lub w naturze świadczeń na podstawie procentów 
racłninki bieżące 
(on callowe) zabezpieczone nrzez złożenie papie- 
rów wartościowych lub w iuny sposób. Zwolnione 
od opłaty podatku od kapitałów i rent by- 
łyby wedłe projektu: wierzytelności należne in- 
stytucyom drobnego kredytu. craz skarbowi pań- 
stwa, państwowym  instytucyom kredytowym I 
związkom samorządnym, dalej renty i inne powta.- 
rzające się Świadczenia pieniężne, których plet- 
ność zależną jest od pewnego zdarzenia lub wa- 
runków jeszcze n'ewypełniowych, wkońcu wszel. 
kiego rodzaju renty jako bezpośrednie wynagro. 
dzenie za Świadczone usługi z tytulu służbowego. 
pobory emerytalne j zaopatrzenia. Co się tyczy 
przychodów, które podlegają, lak wyżej wspo. 
mmiano, podatkowi, zwolnienie od podatku doty- 
czy przychody z papierów wartoścowych uwol. 
nionych osobną ustawą od tej opłaty, przychody z 
wkładów w państwowych kasach oszczędnościo- 
wych i w instytucyach drobnego kredytu, wresz- 
cie przychody z akcyi i udziałów uistytucyj lub 
przedsiebiorstw obowiązanych do publicznego 
składania rachunków. 

Podatek od zabezpieczonych na mieruchon:0- 
ściach kapitałów i rent wynosi rocznie I markę wd 
każdych 100 marek kapitału. Podatek cpłacatby 
właściciel obciążowego długiem nrajątku n.erucho. 
mego, będąc zarazem odpowiedziałnym za termi 
nową zapłatę bez względu na r, czy procenty od 
kapitału względnie renty lub inne śŚwiadczenią 
pieniężne zostały wypłacone wierzycięłowi, czy 
też nie. Właściciedowi nieruchomośc! przysluguje 
równocześnie prawo potrącenia z należności wy- 
płacagych wierzycielowi sumy zapłaconego poda. 
tku, bez odsetek zwłoki. Natomiast celem oblicze- 
nia skapitafizowamej wartości praw do rent i în- 
nych powtarzających się świadczeń pieniężnych na 
leży wedle projektu za podstawę wymiaru podat- 
ku przyjąć jednoroczną sumę pieniężną renty lub 
świadczenia według szczegółowo w projekcie na. 
prowadzonych zasad skapitałizowania, 


mnie ate mikt nie wia, Nikt nawe! nie podejrzewa 
kim jestem i co w sabie nosze“. 

I ogarnęło go nawet lekkie uczncie ironii, któ 
me nie było mu niemiłe, gdy dostrzegł, że młody 
elegant wpatnye się w jego krawat, przepięty Oe 
sobłiwą starą szpiłką — był tu podarunek Edny. 
„Czy on Przypuszcza, że „To“ zobaczy”, po- 


Iw tej chwili odczuł, że straszny uórniech 
przenyknął się po jego obliczu. Niewątpliwie ogar- 
nal go zrazu gałkiś cichy obłęd, naczej nie mógłby 


kilka słów do portyera, a potem ua ulicy, przy- |być taki spokońny, nie byłby zdołwy myśleć o u- 
i żebeałkom rozłożonym |czuciach innych, obcych hsizi w takiej chwil, ba- 
dokoła, zawważył przejeżdżający samochód, któ- |'wić się myślą, że om nie wiedzą o tem, o czem 


on wie. Zeszedł zupełnie swobodnie z pagórka, 
wiodącego do pałacn Barberini, rozkoszując się 
słońcem, które mu wygrzewało plecy. 

Ale skoro wszedł do pałącu, gdy wirzał Carli. 
ta przy dobrzz znanych drzwiach, gdy usłyszał 
Teodora, mówiącego: „Zostaniesz ia Śniadanin, 
dobrze?*, a rradewszystko. gdy napisat kartkę do 
żony, „To* zaczęło brać nad nim górę. Tak mu 
się wydawało, Spadł gsłzic" w dół a „Tu“ piętrzy: 
ło się nad tim. Zdawało sy. że rośnie, że zasłanią 
wszystko dokoła niego. Too. stary, wypróbowany 
przyjaciel, toną: w tym ciuin i byl zupełnie zmie 
niony. Dolores rówm'eż Lv!e ‘akas inna. Słyszał 
wszystko, co mówiła, wiec: ał dokładnie co sło- 
wa jej znaczą, mógi odp v iadać, mial świado- 
mość jej ożywienia i tej serdeczności, tego ciepł: 


(C. d. n.). 
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Podatek od przychodów z kapitałów i od spe-'słem, przesyłam obecnie kilka szczeķólőw. Mord | 10.000 Mkp. kaucyi złożą i przyjmą posadą kasyere, po 


cyalnych rachunków bieżących wymosi wedle 
projektu 10 prec., względne od rachunków bieżą- 
cych on calowych 0'540 proc. rocznie w stosurfcu 
do czasu i simy pożyczek. 

Projek ustawy zaw.era następnie szczegóło- 
we przepisy wykonawcze, oraz surowe przepisy 
karne. Nowa ustawa miałaby wejść w życie na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego i austryack'ego od 
L stycznia 1921 roku. 

Pod podatek p'wyższy podciągnięte zatem 
będa wszełk e kapitały bez względu na miejsce 
zamieszkania w erzyciela, zatem *akże kapitały 
wierzycie:i mieszkających poza granicami Pań- 
stwa Polskiego. Ponadto podatkowi podlegałyby 
przychody z wszelk ch papierów procentcwych, Z 
lokat na rachunkach, oraz z udziałów brutto w 
przeds ębiorstwach górniczych. W tym ostatnira 
względzie projekt odmienny jest od ustawy au- 
stryackiej o podatku rent:wym od udziałów brat- 
to w przedsiób orstwach naftowych, albowiem 
podciąga pod podatek przychody z udziałów brut- 
to z wszelkich przedsiębiorstw górniczy ch. Sr sób 
wpłacania podatku zgodny jest z postanowieniam! 
„ustawy rosyjskiej o podatku od dochodu z kapita- 
łów pieniężnych, © tyle że podatek obłiczają. pO- 
bierają i wpłacałą do kas rządowych osoby, które 
wypłacają przychody podlegające opodatkowanu 
1 maia prawo potrącenia sumy podatku z kwot wy 
placanych przychodów. 


i li ż mn” 

Państwowa Dyrekcja Obezci8 288. 

Jak już wiadomo z pism, przedłożony zo- 
stał Sejmowi projekt utworzenia pod powyższą 
nazwą Instytucyi Ubezpieczeń, obejmującej całe 
państwo. Ponieważ projekt ustawy opiera się na 
„wz rach zagranicznych, a przedewszystkiem na 
117-lstniem dośw adczeniu „Państwowych Ubez- 
pieczeń Wzajemnych“, działających w Kongre- 
sówce, prze o wymowne są dane, tyczące się 
Ubezpieczeń Wzajemnych z ostatniej doby: ln- 
stytucya ta w r. 1974 przerwała swą działalność 
wraz z ewakuacyą Rosv*n i podięła ją na nowo 
w listopadzie 1915 r. (jako instytucya obvwatel- 
ska za staraniem Ceńtralnego Komitetu Obywa- 
telskiego); z chwilą zniesienia okupacyi stała się 
instytucyą państwową. Jest to jedyna instytucya 
państwowa aamostarczalna. W ciągu tego czasu 
wyi łaciły Ubezp. Wzaj. odszkodowań pogorzelo 
wych 21,000.000 Mp., ubezpieczonych realności 
j st 1,100.000 (w tem 3,600.000 budynków) na 
sumę łączną przeszło 10 miljardów marek; 83% 
ubezpieczonych realności należy do chłopów i 
małomi*szczan. Chociaż przymus ubezrieczenio- 
wy sięga tylko do sumy 21.600 marek od 1 real- 
ności, przyczem przewyżki wartości wolno albo 
wcale nie ubezpieczać, albo też ubezpieczyć 
w Towarzystwie prywatnem, to jednak 60 pro- 
cent tej przewyżki jest dobrowolnie ubezpieczone 
w Ubezp. Wzaj. Ten ostatni fakt najlepiej cha- 
rakteryzuje instytucyę, zwłaszcza, jeżeli się weź- 
mie pod uwagę, że Ubezp. Wzaj. nie mają wcale 
agentów, tylko urzędników, pobierających stałą 
pensyę, bez jakichkolwiek procentów prowizyi. 

władczy to również o znakomitym systemie blu- 
rowości, wywołującym zadowolenie ubezpieczo= 
nych! Rząd z instytucyi nie czerpie żadnych zye 
sków, które obracają się na akcyę przeciwpoża- 
rową (w r. 1920 około 1,500.000 marek). Ws*ue 
tek terytoryalnego rozrostu, projekt przewiduje 
szeroką decentralizacyę i oparcie się na insty- 
tucyach samorządowych, przy zachowaniu do- 
tychczasowego, wypróbowanego systemu Í jedno- 
ści Władz zwierzchnich na całe państwo. Pro- 
jekt P. D. U. nie wnosi żadnego monopolu fi- 
s alnego i przy dobrej woli małopolskich zakła- 
dów obywatelskich — ubezpieczeniowych, mo% 
głyby te ostatnie przekształcić się w zakresie 
ognia na oddziały P. D. U., przez co stałyby 
się instytucyami '=caw” obywatelskiego do- 
bra bublicznego. 2865 
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Potrójne rabatnkowe morderstwo. 
Sprawca mordu ujęty! 
(Od naszego stanisziwowskiegn korzspmdenta.) 
Stanisławów, w czerwcu, 
W sprawie bestytalskiego rabunkowegzo mMer- 
dow w a która Wy tuż fglefoneznie dorig- 


popełnił uiewyśledzowy dotychczas sprawca nie- 
zawodnie w cełach rabumkowyoł albowiam wla- 
ściciel gospodarstwa Ś. p. Kazimierz Kamiński hwł 
człowiekiem zamożnym, prowadzącym wzorowe 
gospodarstwo, i właśnie krytycznego dmia uzy- 
| siał był zmaczniejszą gotówkę ze sprzedaży da- 
chówek. Miejscem brodni był odosobniony domek 
leżący już na terytoryum wsi Czukalówki obok 
folwarku Kruszyna, tuż pod Stanisławowiean. Ko- 
misya sądowo-lekarska stwierdziła na miejscu, ż2 
28-letni właŚcicief 11 morgoweęgo gospodarstwa 
wraz z siostrą Leonia Bczącą lat 15 1 służącą He- 
jiena N. około 16 iat ficzyć mogącą zamordowani 
zostali kilkałoroinemi uderzeniarni siekierą w glo- 
wy. Nieszczęśywe ofiary leżały przykryia koca- 
mi i poduszkami i to każlda w innym pokoju. W 
inżeszkaniu wszystko poprzerzicane i kompletnie 
wyrabowane a inwentarz żywy. błąxający Się o- 
podhi domostwa czyni bardzo przyynębiające wra 
żenie. Policya tutejsza oraz posuzunek w kadczy 
zajął się energicznie poszukiwaniem zbrodniarza, 
wzgiędnię zbrodniarzy. 

20 b. m. udało s'ę policyż pańsiw. wpaść ma 
trop sprawcy potrójnego raburkowezo morder- 
stwa, porelnionego onegidaj we wst Czukałówka 
| Stanisławowem. Jest nim 23-letu: wieśniak 
Antoni Moros, rodem i przynałeżny do gminy 
L adzkie Szlacheckis w pow'ecia tlu:.nackim. Mor- 
derce uiął przodownik poficyi panstw. Waręga z 
posterunku wsi Raklcza w Ladzkie:n szlacieckiein 
. odstawił do sądu kamniego w Stauisawowie. Mo- 
ros przyznał się w zupełności do rnorderstwa po- 
pelntonego w celach rabunikowych na rodzi ie 
Kamińskich a „wymordował wszystkich, aby nie 
było Żadnych śŚwładków zbrodni”: Znaleziono 
przy nim 8.500 marek oraz pochodzący równieź 
z rabumku zegarek srebrmy z łańcuszkieru będący 
własnością Ś. p. Kazkmierza Kamińskiego, 


KOMUNIKATY. 
—o— 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1564/20. We Lwowie, dnia 19. VI. 1920 


Węgiel. 

Odnośnie do komunikatu z dnia 13. V. 
1920 r. LB. 1125 w sprawie rozdziału węgla w 
miesiącach letnich podaje Magistrat do wiado- 
mości, że od dnia 24. VI. 1920 r. będą mogli 
mieszkańcy nabyć w odnośnych składach miej- 
skich i rejonowych 50 kg. węgła na palenisko 
kuchenne za odcięciem 26 kuponu arkusza ku- 
ponowego. 2871 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1577/20, 


We Lwowie, dnia 22/VI. 1920. 


Kontrola obcokrajowców. 


Magistrat zawiadamia Mężów zaufania, £e 
w najbliższych dniach odbędzie się kontrola obco- 
krajowców i w tym celu zechcą w godzinach 
urzędowych (po południu) udzielać wyjaśnień ze 
swych aktów zgłaszającym się organom kontroli 
M. S$. O. 2872 


)) OGŁOSZENIA 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Wpisy do Lwowskiej Szkoły handlowej T. S. H. 
anciszkeńska 9) codziennie od 10—12 i od 3—4. 
Od 1 lipca tylko od 3—4 godz. popoł. 2859 


Kandydat notaryalny (początkujący), poszukuje posady. 
łoszenia z p warunków do „Gaz. Więczą 


pod „Kandydat*. 


Poszu«iwani: ekonomi, leśniczy, kucznice, kucharki- 
bony Polki, Niemki, Francuski, instruktor na wieś, pi- 
sarz ekonomiczny, panna biurowa z pismem maszyno- 
wem, kucharki, pokojowe, służące do wszystkiego, pan, 
ny służąca nianie, Biuro Niemczynowskiej plac Akar 
d aiski 3. 28 


mocnika buchaltera, magazyniera na prowincyi lub we 
Lwowie. Zgłoszenia do Adm. pod „Praca“. 2862 


Pierwsze Galicyjskie aptekarakie Towarzystwo handlowe 
wa Lwowie, ul. Św. Mikołaja 15, poszukuje rutyno- 
wanego buchalt:ra, oraz pomocnika drogueryjnego, 
jako ekspedyanta. 2861 


Służąceg> Polaka, dobrze poleconego, umiejącego czy” 
tać i ;ssać, poazukuje zaraz księgarnia QGubrynow cza 
1 Syna, płac Kapituiny. 2 


Ñ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


wgze:ka używaną garderobę, obuwie, materye. meble 
it. p. kupuje Kartka wystarczy. Właściciel, Zółk'ew- 
ska 65, drzwi 7. 2494 


Baczność! Zeby sztuczne stare, nawet połamane, lak 
również stare złote zęby kupuję za pozwoleniem wła“ 
dzy. Płacę najwyższe ceny. pozostaję na czas krótki, 
Hotel Grand, pokój nr. 14 2763 


Skórę ielenią wyprzwianą knpię. Zgłoszenia pod „jJeleń” 
B uro ogłoszeń, Lwów, Jagiellońska 7. 2739 


Gorzelnia, aparat odpędowy, zegar mierniczy, masryna 
parowa, pompy, ewentualnie inne części zdemontowa” 
nei gorzelni kupię. — Oferty pod „Gorzelnia“, Biura 
dzienników, Lwów. Jagiellońska 7. 2791 


Wózek na resorach i małego konika z uprzężą sprze- 
dam. Wiadomość Hotel Eurerejski. 2835 


Dom do sprzedania, komfort, wołne pomieszkanie. Cena 
96.000 Mk Adw. Juttes, Szopzna 3. 2858 


Urządzenia gorzelniane są do sprzedania 5 km. od sta« 
cyi Zborowa. Zgłoszenia: Jacheć, Pohorce koło 
Rudek. 2854 


Dla dzieci: wózek, wanienka, komoda do pewijania, 
klntk: tapicerowana, krzesełko wysokie, wyprawka, 
łóżcczko z siatką, drugie trzcinowe, wszys i 
w dobrym stanie, po zdrowem dziecka. 
południu. Bielowskieg> 6, II. p., 
styum ładny, wełniany, trzewiki, kalosze i inne męce 

Q 


— 


Sprzedam kamienicę 2-|iętrową, 20 kroków od trams 
waju KD. Czua 520.000 Mp. Wiadomość Bema 12 CÇ, 
I. nr. ostatnie drzwi na lewo, od 1—4. 2519 


Do sprzedania krótki czarny fortepian „Stingła”. Wia« 
domość Sykstuska 2, Il. p. 2853 


KUPUJE i sprzedaje meble, 


urządzeuia biurowe sypialnie, jadalnie orez antyki. Zięlińe 
ski, Lwów, Kołiątaja 5. Na składz = leżaki. 2762. 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLIPY E 


2 pokoje umebiowane z całem utrzymaniem, do e 
jęcia. Wiadomość u portyera, Kopernika 4. 2160 


6 pokoi, kuehnia, śródmieście, ładne pełożenie, najwyż* 
szy korafort, centralne ogrzewanie, wynajmę tema, kto 
pożyczy 500.000 Mk. na hipoteką owego domu miio 

nowej wartości. Zgłoszenia Fistowne: Trafika, Lwów, Ha- 
licka 16, dla „Właściciela“. 2787 


Dwa pokoje, kuchnia, komfort, częściowo u 


k x : mebiowanę, 
do wynajęcia za wikt dla jednej osoby. Marczyński, 
Wałowa 2. 2824 


Dwa lub trzy. pokoje umeblowane lub bez, za każdą 
cenę poszukujs Marczyński, Wałowa 2. 5 


2856 


MAŁŻEŃSTWA 


Pani (cudowne zslety na dobrą żonę) chee korespondo- 
wać w celu matrymonialnym nie dła chleba, gdyż 
umie go sobie sama stworzyć, ale szczęśliwe życie 
we dwoje ecież milsze! Reflektuje ma odpowiedź 
tylko starszego pana (do 60 lat) 6—7 rangi, bardzo a 
bardzo uczciwego. „Wdowa“, poste restante, ul. Wa- 
łowa, okazicielce kwitu inseratowego. 2812 


Zgubiono legitymacyę spożywczą konsumu kolejowego 

opiewającą na nazwisko Feliksy Doleczek, Leona Sa 
piehy 83. Uprasza się znalazcę e łaskawy zwrot pod 
wskazanym adresem. 


a Z Z O ZO Z A R 


Sady w Uniżu i w Woziłowie do wydzierżawienia. 
odstawa do kolei zapewniona, infermacye os 
pernika 4. 


Artur Smutny, stioiciel fortepianów, Chmielowskie- 
go 5, oficyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 
2857 


ZZ A o 
| Wy sżdżam do Ameryki! Będę w Chicago i Sam 


Francisko. Panowie, mający zamiar również wyjechać, 
zecheą porozumieć sią ze mną w celu wspólnej po: 
dróży. A, Poznański, Gródecka 131, Xil schody, 
drzwi nr. 2155 


| „OAZETA WIEGZOPNA”. 


STS SOB 7 à 


wszelkich dym ensyi % 
ma stale na sKładzie 


SPÓŁKA RUTOMOBILOWA 


UM 


LWÓW: UL, KOPERNIKA 34. 2753 „JĄ 


SZPĄAGAT NEON | konm 
EW o wkl, kei M 
W, 


Pi N w EJNREB, 

ulica Kożniarzowska 26. 
poszukuje się poważnego zastępstwa firmy celem sprze- 
daży nici, sznurów i bawełny otowej, za prowizyą, 
luo na wiasny rachunsk. Oferty na adros: Nussbaum & 


Pick, fabryka jedwabią do szycia i nici szpulkowych, 

Wieduń VIL, Westbahiustrasse 52. 2869 
TANIE aA BRR ja TANIE! 
encans mereen 
biaiostockie sprzedaje hurtownie (na sztuki) firma 
BIALOBORSNI i KNÓBINSKI 


LWÓW, UL. aż ona La 1. 2725 


FANI i KU LAK 


ŚpółkKa z ogranicz. Odpowiedz. 


we Lwowie, Łyczakowska 27 
wykonuja wszelkie roboty stolarstwa 


budowlanego i meblowego. 


ur 8. 


300 wagonów drzewa opałowego twarde- 
go lub 450 wagonów drzewa opałowego mięk- 
kiego, sągowego, potrzeba dła garnizonu woj- 
skowego loco stacya kolejowa Stryj. Dostawcy 
zechcą przedłożyć oferty z podaniem ilości drze- 
wa i ceny za 100 klgr. Wojskowość ułatwi trans- 
port o tyle, że się postara w części o wagony i 
pozwolenie na wywóz. Dostawa może być na- 
tychmiast rozpoczętą. Najniższe cierty przyjmuje 
się Ra 10 wagonów; oferty skiadać należy do 
dnia 1. lipca b. r. w Zarządzie Kwaterunkowym 
Załogi Stryja. Ustnych informacyi udziela kie- 
rownik Zarządu Kwaterunkowego Stryj, ulica 
Kraszewskiego. 2735 


Zarząd kwafernnkowy Sfryj 


L. 1.146/20. 


1997 


Poszukuje się do kupna 


prasy lfograiicznej 


(do sporządzania druków). — Fachowiec odstę- 
pujący prasę, tudzież umiejący się z nią obcho- 
dzić może otrzymać równocześnie 
urzędnika stałego, z zabezpieczeniem emerytury. 


SMIN nt 


2754 


TREŚĆ: Wojna 


nickie. 


miast zakupię. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gazety 


Wieczornej* pod „Reflektant Polak*. Oferty z zapoda- 


około 200 do 300 morgów, ale tyłka na Podkarpaciu bli- 
sko kolei, z dworem i atarym ogrodem, rzeką. nalych- 
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niem fantazyjnych cen, lub żądaniem płatności w zr- 


gren'cznych walutach zostaną bez odp: wiedzi. 


A 2 asystentów 


2768 
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| WIELKIE KORZYŚCI | 
| Pp. kupcom i Przemysławcom j 


przynosi abonowanie poniżej wymienionych 
w całej Polsce znanych i jedynych pism 


2855 fachowych. Bęc kwart. 

Tygodnik KUPIE ye R 28 Mk. 
< DROGER 23 4 
s PRZEGLĄD WLoknisty | . 281i 

Dwu-tyg: DOM GOSCINNY CA 


Zeszyty próbne wysyłany za nadasa EA 2 Mk. 
Adres zamówień: POZNAŃ, ul. Wieika 10. 


Motory adskiriórah i wów 


oraz wszelki maieryał elektr, kępuje i sprzedaje 
firma: 


HENRYR SONHENSCHEIN, 


uiica pre m Ta L 52, 2795 


Y KT. 


pow. 3. L we Lwowie z 


. Wskutek uch m 
dn. 12 czerwca 1920 PY <- XVIL 1874 © samodana bedą 
8 lipca 1920 o godz, "rano w Sali sąd. ul. Sądowa 5, 


szpilka brylantowa i PL. z brylantami. 
F reki hala aukcyjna, 
Lwów, 21 czerwca 192 2863 


Baczność |! 
Sprzedaż artykatód i Instramentów deniystycz. 


krzesła pumpkowe (Narkozenstuhi), bormaszyny, 


miejsce apapa do wody i do łanych robót, spluwaczki, rę- 


kawy i t. d. — kauczuk, cementy, stens wosk I t. p. 


Zgłoszenia nadsyłać: Pomorska Dyrekcya z A. ERAJFR A.Ż A IN O© W, 


w Grudziądzu, ul. Bergena Nr. 26. 
Nakładem „Spółki akcyżae oz 


Drukiem Spółki druk. „Pranz* uł. Szkoła 4. 


HOTEL GRAND — pokój 14. 2769 


Redaktor naczokiy De. ROGER BATTAGLIA. 


e MIL m 


go: Wyższe studya pożądane, ale niekonieczne. Płaca PB 
jj zależnie od kwalifikacyi: i 


d SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, 


"WAŻNA NOWOŚĆI 


WINCENTY LUTOSŁAWSKI: 


Wszechświatowa | 


zd i jej odległe przyczyny i skutki, [i 
H: Cena wraz z dodatkiem Mp. 50—, S 


wszechswiatowa. — Wojny polskie. — Wojny pu- (MB 
— Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe — | 


Śtuletmia walka (XVIII. w.) — Galja i Germania. — Ger- 
manowie i 
między sobą. — Poska i Moskwa. — Walka sekt. — Rowo- SEE 
lucye antydynastyczne. — Walka klas. — Walka ras. — Po. HM 
wstanie Az ik narodu. — Odbudowa świata. ni 


Słowianie., — Niemcy i Włosi. — Germanowie B 


ATE z TAN iirm w erysiawii poszukuje 


2746 M 


3—5000 M. p. rniesięcznie, 


prócz tego wolne mieszkanie, opał i świaiło. 


Borysław, Dyrekcya firmy sFantej: A 


KIER ATTY, ULE 
WYRABIA MASOWO 


„,OGWILĘCEI 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH i 
W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 1877 $ 


YKuBŁOM importowym 


oferuję: 2863 
5 wagony mydła 60—65 prc. transito Wiedeń, 
3 wagony Świze „Mira“ transito Wiedeń, 


; 3 waginy wiege „apoi franko Tarvis, 


7 wagonów I-ma amer. fuszezu wieprzewego 
franko wagon Hamburg, 


||3 wagony ma (łuszcza kokozewego. 


ISP" Na ządanie służę ofertami co do wszystkich 


p towarów importowych franko wegon Tryest, lub tranr 


sito Wiedeń. 


Dwie zupelnie nieużywane 


ma pri mostowe, Dastan 


dla kolejek wązkotorowych o rozp. toru 600 m/m, 
z tych jedna dla rozpiętości między podporami 
14 m 80, druga dla dwu przęseł o rozpiętości 
każdego przęsła między podporami 10 m 30 cm., 
Pa: Firma Juliusz WEISS, Lwów, Po- 
tockiego 26. — Konstrukcye projektowane są 
dla mostów w ukosie. 2841 

skie filcowe ka- 

Ceny znižone! ; pelusze po Mk. 350, 
450— i 550— sprzedaje hurtownie i detajlicznie 

PIERWSZA KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA NEUWELTA 


Lwów, Balonowy 3 — własny Hak fabryczny — 
Sfacya tramwaju H. 2613 


za BRYELCANTY:! 


złoto, srebro, platyn%, placi zawodowcom i prywa* 
t::ym osobom bezwarunkowo najwięcej 1679a 


J. A. WOLF, jubiler, ul. Sobieskiego 2. 
redakiora macz. JERZY KOKARSKL 


Zastępca 
Odp, redaktor: MARYAN MACHALSKI. 


